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1 djre* źi& listów 
i depees: „Iskra" 

8 o$sowi*e.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem  
do dom u i p rze­
sy łką  p o c z t o  w ą 

m iesięcznie

31 i.
Wdziały własna: 
W B«£ziiis elita 
MaMftckawztiegs 9 
w tri* elita 

SiteSawicat.
DZIENNIK P6LITYC2NY, 8P&ŁECZNY i UTIRACKI

V' T\Y- :

A N D B Z E J  M IE L Ę C K I
zginął śmiercią m ę c z e ń s k ą  z rąk h e rd  n iem ieck ich  w  R*t siwi waste d. 17 b, m.

Nabożeństw* żałobne odbędzie się w keśeiele parsfjalaym w Sesseweu dala 26 b. m. * g. 9 i 
pół rano, poczem nastąpi przeniesienie zwłok na dworzec kolejowy w Sosnewtu dla przewiezie*!* de gra­
bów rodzinnych do Koźneinke, o czem zawiadamiają zrozpaczeni

Z o n a ,  c e r k a  i  r o d z e ń t t w o .

Z a rzą d  będzińsk iego  Mł\?oa

B-ci Las ki er i S-ka
B ę d z i n ,  u ] .  K o ś o i u s z l i i  JV? 3

podaje  do wiadomości za rząd o m  k o p a lń  i f-ibryk, 
in s ty tu c jo m  k o m u n a ln y m  i k o o p e ra ty w o m , iż młyn 
nasz urządzony według najnowszych w ym agań  t e c h ­
niki, związany koleją własną bocznicą i produkujący 
4 wag. zboża na dobą, p rzem ie la  zboża po cenach 

i na kondycjach bardzo przystępnych.

Konferencja min s tró w .
w Lucernie.

Biuralistka
°beznana  praktycznie z ra ­

chunkowością 
n a ty c h m ia s t  p*tr**t>na 

S terty :  Szklarnia, T a rn ow a  20.  
8* 9— 12 i cd 2—5.

t o m t w M
M m m t y m t m  

J. Sśałensztein
•ODZIHY PRZYJĘĆ:

•et IS—1 I od 3—6 poi.

««tow, i l iK t iw w i* ,  
^ l tw r ie i ie  *fMw N * fe ia le- 

K o l i  ilete k c rn y .
■1. Wedrze)** tka  Jfc 8.

J D o k t ó r

f m \  g r o s i z t e w k i
w Szfsteetowie,

>1. iw. ^aany MarJI t. J. 
i! Aft je Nr, 21, obok tsa tru

— Peryzklsge — 
Stonily storn*, tirśg *»sze- 

wyeh i wsssryezs*.
Pray |»aj«  od 9—12 reno i «d 4—7 pp. 

od 12—1 po poi.

Okulista Dr. Med.

L, CwibaKj
były asystent ordynator oeznej 

kliniki Wojtnno-Medycy^skitj 
Akzdtt&ji w Petersburgu.

Przyjauj* i (operuje) ocznych 
etoryeh codziennie prósz bledziell 
ed i  do 4 w Dąbrowie przy u! 

Sobieskiego fk 21 m. 8 .

Klsto
I f

Sprawy polskie:

(Tei

K o n m i k i t  u n ę & m y >
R euter . L loyd G eorge  i 

Głoliiti zaproponow ali rz ą ­
dowi francuskiem u p r z e d ­
sięwzięcie wspólnej akcji, 
k tó ra  m i n *  celu z a p e w ­
nienie P c h c e  korzystam * 
w caJej pełni z w ypływ a­
jącego z trak ta tu  w ersal­
sk iego  praw a  sw obodnego  
użycia i korzystania  nieo­
graniczonego z  portu gdań- 
s s .b g )  ś kom unikacyjnych 
z nim połączeń.

I i l t z n l q  ł « i ą  p i l i ] .
Komuaikat urtędowy, wy­

dany o konferencji m in is­
trów w Lucern ie , między 
innymi sprawam i mówi ob ­
szernie o sprawie pokoju 
polsko - bolssewickiogo. Tę 
część komunikatu podajemy 
poniżę) w streszczeniu:

W celu przywrócenia po 
koju powszechnego rząd a n ­
gielski i włoski, bez wzglę-

O d 2 4 -go  do  30 go sierpnia I 9 2 O r

„Zemsta Henryka Henri"
2-gi ep izod  Scrjf „TAJEM NICZY RCITDBQS“

dramat atrakcyjny w 4 cz. ze słynnymi włoskimi artystami  
A d e la jd ą  % g i o o  1 D o m in ik ie m  S e r r a  w  rolach głównych.

Ned progrsrr: I l t m o s  J P k l t a n i n :  Rrcywesoła  fa rs ’ , w 2 cz- 
P cczą fek  przedstaw: o  6 w Niedzie lę  o  4 godzinie  popołudniu ,

Gdańsk i pokój
Lucerna, 25 sierpnia, 

w ł)

du na niebezpieczeństwo, że 
Mogłyby być źle zrozum ia­
ne, podjęły rię przywróse- 
wrócenla stosunków między 
Rosją a  resz tą  św iata .

Należy głęboko ubolewać, 
iż rząd sowietów mimo w ie­
lokrotnych zapewnień, sk ła­
danych przez swych przed­
stawicieli w Londynie, chciał 
wymusić na Polsce warun­
ki, które są spneczne z nie­
podległością narodową. Rząd 
polski pew sta ł * wyborów 
całej lud ieśc l  męskiej. (0 t« 
srnjjemećb spraw  aaszyeh! 
Przecież w w ybara th  de 
sejmu brały udział i kebie- 
ty. Przyp. red. „ Iskry") bez 
różnicy klas, a  tak  zwana 
„milicja obyw atelska”, o któ­
rej mówi punkt 4 ty w arua  
ków pokojowych, a  którą 
m a utworzyć tylko jedna 
klasa ludności, świadczy o 
dążeniu do stworzenia or­
ganizacji, kt ra  przez po- 
g  walenie demokratycznej 
konstytucji przy pomocy 
despotyzmu ma szerzyć ideę 
bolssewizmu.

Mamy wszelkie dane do 
przypuszczeń, że owa mili­
cja  byłaby utworzona na 
wzór rosyjskiej „czerwonej 
a rm ji“.

Żądanie od narodu, by 
zorganizował srneję do o- 
brony życia i mienia z jed­
nej tylko klasy ludności z

wyłąezesiem wszystkich in- 
ayzh je s t  pogwałceniem wol­
ności, niepodległości i samo- 
dz elaeści tego kraju.

Stawianie podobnych wa- 
ru ik e w  w.brew poprzedai* 
zapewnieniem Kamlealewa 
jest gru h ijań ak im  po§wał- 
•e&iftm zaufania i rek*wa- 
nla z takim rządem, który 
hak łatwe cef* swoje słewe 
są eiężkie, & nawet nieme- 
żllw*.

Rząd sowietów edrzueił 
prepezyeję riądu arglelskie- 
ge, by zawrzeć zawieszeni* 
breni na warunkach, które 
wyłączały wezelki napad na 
teryterjum rosyjskie, i pro­
wadził dalej swe wejska 
de Pelskj etnograficznej z 
zamiarem podbicia tego k r a ­
ju orężem dla wprowadze­
n ia  sowietów.

W takich warunkach ża ­
den rżąd "niezależny nie 
będzie mógł uin&ć o iig irch ji 
sowietów lub z nimi tr k 
towaó.

Św iat cały żąda pokoju, 
ale pokój możliwy je s t  ty l ­
ko na podstawie zupełnego 
uznania  wolncśsi narodów. 
Rząd angielski i włoski za­
niepokojone są  nieograniczo­
n y *  prted łuż niem za ta r­
gów między narodami, co 
powoduje wśród nich tylko 
waroat nędzy, a  wśród n a  
rodów św ia ta  —  niepokoje i 
dla tego rządy angielski i 
włoski jednomyślnie dążą 
do usunięoia przeciwieństw 
między narodami.

W j w l a d  p r u t w y .
OMSgdaj po  południu 

L loyd  G ;orge i Giolitti 
przyjęli bawiących w L u ­
cern ie  przedstawicieli p ra ­
sy  zagraniczne’. P o  od ­
czytaniu wobec n 'ch  po­
wyższych kom unika tów  
L 'o y d  G eorge  na z ap y U -  
nle,” czy będzie  bra ł udział 
w> ko i f urencji w m ś m o w e j  
M iileranda i Giolitti? go, 
odparł: .u raw dopodoba ic" .

Na zapytanie, czy m ó­
w iono o  s p ra n ie  Adriatyku, 
LU -yd George odpowiedział, 
że i i e  r iów iono  nic tak ie ­
go, co mogłoby interesom ać 
[ rasę.

Zapytany o  ip ra w ą  g d a ń
s i ą  Lloyd G e o r fe  odparł, 
że przerw anie  wolnej k o ­
m u aikaesi z P o lsk ą  jest po- 
gwałceriem* trak ta tu  w er­
salskiego, a s tra jk  robotni­
ków  gdańskich je s t  ak tem



wrofirp. Zarówno artyku­
ły  żyw nościow e, jak i amu­
nicja muszą być przew ożo­
ne filia Polski p r /^ z G śa iik ,  
gd yż p rt gdańsk i ita n r -  
wi w ła śn ie  w  lny korytarz, 
przyznany Pcisc® na zasa­
dzie traktatu wersalskiego.

N a zspytanie o gen. 
W ranglu Lloyd G eorge ed- 
parł z uśmiech* m; „P ó zt-  
stawiam go Francji".

Na ostatnie w reszcie za­
pytanie, czy będzie roko­
w a/ z przedstawicielami 
rządu niem ieckiego, L loyd

G eorge odpowiedział: „ani 
bezpośredni % ani pdśred- 
ni > .

Włitłi) irzici* siwItUm.
Zurych, 25 sierpnia.

(Tel, wł.)
„S®ees]*“ ogłasza k tele­

gram % Lu*»rny. ktdry ©- 
plowa, lż Giolittl wyraził 
gotowfiśś przyjścia z pomo­
cą Pfilsco wsrelkiml środ­
kami. kędąfiyml w rozporzą­
dzaniu rządu.

Premier los o simie Poi.
FrzamSwIaiłlfi w Tarnawa.

M i  i Mik i  M  M U .
Ksnaiikat

W arszawo. 26 sierpnia.
P .  h  T.)

Komunikat sztabu gonoral- 
nago z dnia 25 b. m.

Frant p śłn o en y .
Ę f  Oddziały nasze pierwszej 
10 aj armji w dalszym oią- 
gu oczyszczają sweje rojo­
ny z niedobitków wojsk so­
wieckich. które porzuciwszy 
b roi błąkają się w okolicz­
nych lasach,
ą Część wojsk nieprzyja­
cielskich nie mogąc się prze- 
bld przez kordon naszych  
oddziałów, przechodzi wraz 
z majątkiem wojskowym  
granice niemiecką.

Komitet bolszewicki D zlf ł - 
dewa, który umknął z mia­
sta  do Niemiec, zestal woj­
skom naszym wydany 1 od­
dany pod sąd dorażsy. Od­
dział pościgowy, wysłany w 
kierunku Myszyńca przypro­
wadził, jako zdobycz 4 
działa.

F rent śred b ew y .
W welkoeh na północ 

•d  Ostrołęki s  ma dywizja 
piechoty w zięła 600 jeńców  
oraz znaczną zdabycz. Od­
dział 61 pałk piechoty, wy­
słany na zachód od linji 
rzeki Wissy, wziął 50 ar­
mat, *3 korab maszyn, i 
kilkadziesiąt jeńców. Dnia 
24 h. m. o godzinie 15 w oj­
ska nasze zajęły Ossowicc. 
Szczegółów  na razie brak.

No reszcie franta lokalne 
walki.

Grapa wypadowa majora 
Joklicza zajęła Równe (na 
póładniowy wschód od 0*  
palina) b iorąc20 karabinów  
maszynowych.

Front po łu dn iow y.

W rejonie Mostów W iel­
kich, jazda nasza po krót­
kiej walce na białą broń 
rozbiła 72 brygadę sow iec­
ką, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców, w tej liczbie szefa  
sztabu brygady. Zdobyto 8 
kar. masaynowych oraz 40 
wozów z m aterjsłem  wojen­
nym.

Oddziały nasze, operujące 
na wschód od Lwowa, po 
ostrej walce zajęły Zawod- 
rse i Prienayślany.

Na południowym skrzyd­
le lokalne utarczki z patro.- 
la is i jazdy nieprzyjacielskiej, 
które docierają do rejonu 
Mikołajowa.

Armja gc*. Pawlcmkl cb- 
sadza ll ije  Dniestru.

N&cz. dow. s it . gen.

hliinli! 1 łw a l Ittkililcfe.
Berlin, 25  sierpnia.

(Tcl. wł.)
W laicm cścl u r z ę d e w e  

stwierdzają rż detyehezas 
przeszłe de Prus Wsek. 26 
tys, bolszewików 1 ueheiź- 
ców.

Z Iławy denensą, jie nle- 
dalckc ed tej m lcjscowcści 
w ew terek  przesaedł do Prus 
Wschcd. eddzlał bolszewicki 
s  2 działami 1 2 karabina­
mi mass. Ludneśó cywilna 
pelska bolszewików rozbro­
iła. i zabrała działa 1 kara 
biny dc Polski.

Przyby ły  t a  prem jer Witoo 
do zebranych  n* pewiianie 
tyaiąfiSBych n a s z  la d a  prze­
mówił w gorących sławach o 
sy tsao ji  obesnej i zakończył 
swą mową tak:

„Csy sa  paro tygodni będą 
mógł stanąć przed wami i po­
wiedzieć „Paltka  uratowana* 
— tego s io  wie* ! Ale powiem, 
Ze jeż* li wysiłek narodu jó j -  
dsie dalej jak  dotąd, t> sw y- 
•iąs tw e Pfilski zapewnione. 
Nifi frazesy, nie wiecowe ga­
danie, ale w isra we własne 
siły, zdolność do ofiar i zgod- 
mj  wysiłek całego narodu 
sprawiły, te  Poloka, k tó ra  przed 
p a ra  dniami była  nad prze­
paścią, stoi dziś pewna siebie. 
Ratowanie niepodległości, by tu  
państwowego i przysEłeśei na* 
rodn — ze strony  eałtgfi n a ­
rodu  było tak  wydatne, io  nic 
potrzebowaliśmy niczyjej po­
mocy. Wierz <5, że xa parę  dni 
nasn b y t  bądsie uratowany i z 
dum ą stwierdzam, t e  uratowa

T a rn ó w , 25  s ie rp n ia .

ny  będ?ie nie obcą siłą, aie 
siłą i c f ia ra iśs ią  narodu. To 
nam  daje s a d c s jć u t ty n ie n '* .  ( 

M yśmy wielkość i niepodleg­
łe ść odzyskali tanio; są  naro­
dy — w pierwszym rzędzie bo­
ha te rska  Francja  — które  wiel­
k i ść swą okupiły potokami 
brwi. F rancja  w obronie' owej 
niepodległości straciła  5 e i l jo -  
s ów łudzi. Myśmy teraz w 
tyeh  ootatnioh tygodniach cku-

fiili wolność naszą. Krew, prze- 
sna w wslkaoh s bolszewio- 

k im  najassem , cementuje trw a­
łość i ta jość  państwa. Przeby­
w am y chwile, wielkie. Na osele 
rządu  ^ostawirno chłopa, przez 
00 otwierdzeno, t e  państwo się 
opiera na iadsie. Okres ten  
sap iize  historja  na jasnych  
kartach, Jeżeli do końca w y­
trw am y, jeżeli do końca nie 
straoimy wiary w siebie, jeżeli 
daiej eekotnie składać będzie­
m y fifiary, jak ich  Ojczyzna 
zażąda.*

H m u lz u i i  l i lu tv il i i .
(Wiiśfi z pism i od wł. koiesp)

Sosnowiec ,  26 sierpnia.

? w M  m  W iIb b .
• •n e w s , 25 sl«rpnls.

(Tcl. wł.)
H avss. Polscy we wtorek 

wyruszyli s Białegostoku  
ma Grcdmc 1 Wllmc. W pc- 
miodsiałck wiccscrom zajęte 
Sckcłówką. Armja bolsze­
wicka ucieka w kierunku 
Wilna.   ___

B « f f ń s l u .
Paryż, 25  sierpnia.

(Tel. wł.)
„Temps* donosi: Wojska 

polskie steją przed Pińskiem. 
Zajęte Janów, oddalony © 
25 kilometrów od Pińska.

Front rcsyjskl załamał 
się  aż do Wilna i Mińska.

Armja polska liazy obec­
nie 650  tys. żołnierzy 1 rze­
czoznawcy ententy, przeby­
wający w Warszawie, przy­
puszczają, iż armja sow iec­
ka zniszczona zostanie je ­
szcze przed nadejściem zimy.

Flot* smaryońika 
w  f i i i ń i k u .

G dańsk ,  25 sierpnia.
(Tel. w ł )

W dniu  15 b. m .  o d p ły ­
nę ła  od b iz eg ó w  Wirginji 
f lota a m e r y k a ń s k a ,  złożona 
z 14 wielkich pancern ików,  
4  dużych krążowników i 
flotylli to rpedow ców  z r o z ­
k a z e m  wpłynięcia na  Bał­
tyk. Nie u lega  w ą tp l iw o­
ści, że f lo ta  ta  znajdzie się 
w G dańsku ,  gdzie obecność  
je j  okaza ła  się konieczną.

W  Mławie zabrano bolsse- 
wikfin  iw a  wsgfiny bibuły a- 
gitaeyjnej, i fukow ane j w ję- 
syku  niemieckim.

Jeńay  bslazewicsy waiąfii w 
rejfinie D*iałd»wa zeznają, iż 
w szeregach ifib była  znaczna
ilość cfiM rśw niemieckich. 0 -  
bfifinie cfice?fiw:e «i poprse- 
b ie f t l i  się w ubrania  włcśsjań- 
skie i k ry ją  się po lasach.

Z kliku cdfiinkśw jedncczfi- 
śni* 4«n»*cą, iż w zabranych 
bci*s«wik«m tabcrack  znajduje 
się barda* dużo rzeczy zrabo­
wanych. W  jednym  s taborów 
analesicnc ir*gfi*enne sprzęty  
kościelne.

Z Brześcia donoszą o wiel­
kim  r»Bwseie«nexiu $koliszse- 
g» włcśsjaósttw», k tś re  wy sina 
w pień, nie b isrąo zupełnie 
jeńców, iuL jąee  się po l&saftk 
bandy belszewiokie.

Itspidarka 
bolszewików za Wiiłą*

Włocławek, 25 sierpnia.
Bolszewicy, zjawiwszy slę% w 

poniedziałek po południu w 
Szpetalu, naprzeciwko Włocław­
ka, zabrali się zaraz do rekwi 
zycji na swój sposób Wcho 
dzlli do nr,ieszkań i zabierali 
pieniądze, ubranie, bieliznę (po­
zostawiając sweją brudną), drób, 
•bydło* kenie i t p.

Znaczną pomoc okazywała im 
w tym służba folwarczna, któ • 
ra zaraz po ich wkroczeniu za 
eręła rabować ogród 1 dwór, 
za pozwoleniem bo'szewików. 
Wszystkie owoce zostały zabra­
ne pr.ez  bolszewików i przez 
służbę

We dworze szpetalskim b o l­
szewicy poprzecinali p rzew od­
niki elektryczne, porozrzucali 
na wszystkie strony książki o 
raz porozbijali wszystkie sprzę 
ty. Na ścianach wiszą ramy 
od obrazów, na podłodze leżą 
odłamki szyb.

K;ściółek szpetalski ocalał; 
jeden pocisk uszkodził go n ie ­
znacznie od strony Witoszyna. 
Na cmentarzu kościelnym s p o ­

czywają zwłoki dowódcy pułku 
sowieckiego, który padł ugo­
dzony celnym pociskiem naszej 
artylerji.

Na krzyżu napis następujący: 
Zdifiś pekoilsia prach paw 

szawo w boju komendira 1 c] 
sotni kubanskawo kawaieryj- 
skawó półka, Grigori Iwanowic* 
Kigitin, stanicy Ust' Dżagutan- 
sk©|, Kubańsko] obłasti.

CIbit 16 awgusta 1920 g. w 
boju na rekie Wisie.

Wiecznyj pakoj pawszemu 
geroju za prawoje dieło.
Sni ty geroj 
Pr*leta:skcj etczcizny 
Sni ti«b e wiecznyj pokoj 
N* i my otprawim krowewyj* 

trizny
N«d j&wo paaskoj gławoj.

Dalej aieco, przy lesie, leżą 
zwłoki 11 koni, które również 
zostały ugodzone kulkami z 
szrapneiu.

B o ls z e w ic y  zaraz p o  w yjśc iu  
o p o w ia d a l i  lu d n o śc i ,  że za jm ą  
W ło c ła w e k  najdalej w e  w to r ek
0 g. 3 ej. Po odparciu jednak 
ich ataków przez dzielną zało 
gę zaczęli żołnierze mówić, że 
pójdą do „germanskawo Toma*
1 nie będą potrzebowali prze­
kraczać stakiem frontowym tej 
„proklatoj reczki*.

tJsłysawszy od mieszkańców, 
źb w T o iuuu  są nesi, odpowie 
dali, że „byli obnoanu y czerez 
etich prokiatych komisarej*. Z 
ludnością cywilną postępowali 
bez ceremonji. Kiedy jeden z 
cbywitcli szpatalskich prosił o 
pozostawienie butelki soku m a ­
linowego na wypadek choroby, 
bo!szew;k uderzył go trzy razy 
nahajem po  plecach.

Gwa-ty, rabunki i t. p. odby 
wały się w niezbyt dużym za 
kresie, gdyż brakło im czasu: 
musieli uciekać!...

żegnać się z rodziną i wyjść 
przed dwór. Tam go róstrzelali*

Toż samo zrobili z Jadwoka' 
tern dr. Obmińskim; ódrąbeH 
mu najpierw pałaszem cble  rę* 
ce, a następnie róstrzelali go.

W Razdole zamordowali boi' 
szewicy audytora dra Adam i 
P ica .

Gruoa jeńców polaków, zło­
żono z 25 osób umknęła t  
Bobrki i opowiada przerażając* 
rzeczy o znęcaniu się dziczy 
bolszewickiej. Każdy oficer wzię­
ty do niewoli został obdarty, a 
następnie zarąbany. Ostatni* 
ich cfierą, jaką widzieli legi 
ksiądz, zdarto z niego sutannfi 
i zarąbano go w oczach jeńcó*«

( r u l t i
B zli w czw artek  26 b. m . N.M.P1

Jasnog, Ireneusza.
J a t r o  w p ią tek  27 B. m Kazimierz*

W sciió i siofica «. 5 m. 00 
Zachód „ | .  7 m. 02

WKAŻ6N(A.
D n i dziesięć... co za wra&eń ogrortil 
Co za wypadków bieg.

Szalony!
Tydzień izmu... kra j nad przepa-W

brzeg
Rzucony 

A  dżiś znów wyzwolony,
Patrzy na wroga pogrom,
Jakiego n te  znają dzieje.

Precz rozpacze!
Dusza z  radości płacze,
To znów ze szczęścia się śm iej 
£  przypada do kolan 
Żołnierzykom niezłom nym .

Co wśród lasów i  polan 
Sieją kw iaty swej krw i,
I  to w ysiłku  ogromnym, 
Wypędzają pohańca 
O i okopu do szańca,

Precz, daleko, za drzw i/  
P łyną, p łyną  tysiące,
Co oddały się w pleń, 
lV iozą srogie armaty  
Pociskami dymiące,
Czy to prawda, czy sen?
W  jarzmie jęczą j u i  katy, 
Komisarze, psubraty.
Które niosły nam śmierć.
H ej\ plon będzie bogaty,
Dalej\ dalej za źerdi!

N ad sowietóio potęgą.
Śm ierć z nemezis w przymierab- 
Spracowałeś się tęgo,
Drogi polski żołnierzu. 
Spracowałeś się, człecze.
Pot ze skroni ci ciecze,
A leś przemoc odwalił,
1 Ojczyznę ocalił.

N E M O .

Mofdarst*& 
bolszewicki?.

Stryj, 25 sierpnia.
W Kijowcu kcło Mikołajowa 

nad D n a  .tram bawił u swego 
siostrzeń:a dzierżawcy dóbr 
Adama Biedermann lwowski 
adwokat dr. Stanisław Obmiń- 
ski. OnegiaJ wpadli do dworu 
bolszewicy, kazali Biedermano 
wi rozebrać się do naga, p o ­

Ocalone m le iie  wasz* 
d l i  armji ochotniczej'

B shattrske  armja ochotnie** 
genertła  Hrlera, świetnymi cti' 
nami okryta w zsżertej i krw*' 
wej óbrónie Warszawy, rozbij’ 
na strzępy dzikie hordy a* 
jeźdźcy, sieje wśród nich po 
p ł jc h  i zniszczenie, dzień i n oś 
goni, gnębi i w pień wycid’ 
wroga. i

Wróg ten dziki i okrutny mi’ 
zdsptać naszą Ojczyznę, znłsj( 
czyć, zrabować nasze mien“  
wydrzeć ostatni kęs chleba, 
brać ostatnią koszulę, dziad' 
nasze skazać na głód, a kobi ' 
ty na pohańbienie.

A Jeżeli się to, dzięki Bofl1*' 
nie s t i ło ,—któż się do te4 
przyczynił? Kto piersi s 9 %  
pod wraże kule nadstawiał, krW| 
ociekił znosił ciężkie trudy^  
śmiertelne znoje za Was i d» 
Was? 4

Ochotnik halerowski: w*J
syn, b.at, harcerz — uczeń, s*r 
dent, młcdy wieśniak, robotn '1̂ 
inteligent i tylu, tylu innych . 
sercach młodych gorących, 
rzy na pierwszy zew genef*



Hailera stanęli z bronią w ręku 
bronić Ojczyzny.

Czyż poskąpicie im swej pó 
hiocy, wy ocaleni i bezpieczni?

Oddajcież im teraz część o • 
Celcnego dobra waszego!

Niechaj niezwłocznie pop ły ­
ną szerokim strum ieniem  wa­
sze pieniądze na e rrrję  Óchot- 
®3czą, aby |ą  przyodziać, nak rr- 
hiić, rany wygoić, zaopetrzyć, 
lak na to  kochani chłopcy, 
■dzielni obróńcy nasi, zasłużyli. 

Of ary pieniężne przyjmują: 
Oddział IVG. ł. ft. O. (ftleja 

Szucha Na 23, W arszaw a) 
Polska Krajowa Kasa Pożycz 

kowa (rachunek ofiar ft. O.) 
1 wszystkie redakcje pism .

Sytuaeia Da G. Śląsku.

Zwłoki ś p dra A. Mielęcki*
I t ,  zam ordow anego przez niem ­
ó w  w sposób  besijalski w Ka 
łowicach, wczoraj o godz. 8 i 
»ćł rano przywieziono do So 
*nowca.

Na m ost szopienicki przybyli 
Wszyscy księża scsnow ieccy, 
Przedstawiciele wojska i władz 
Cywilnych, orkiestra i dwie kom* 
tan je  piechSty oraz wszyscy, 
którzy w ostatniej chwili do­
wiedzieli się o tym, że zwłoki 
■Odą, przewożone przez Sosno 
Wite.

Zwłoki m ęczennika za sprawę 
boiska przyprowadził kondukt, 
'hzący około 15 iys. osób. O - 
boł* 20 stowarzyszeń i insty tu ­
cji z G. Śląska ze sztandaram i 
•ii* w pochodrie żałobnym do 
beśtioła parafjalnego w Sos 
klwcu. Na cm entarzu kcścieł- 
tym wygłoszono szereg mów.

Właściwa uroczystość żałobna 
O będzie  się dzisiaj. W ezmą w 
hiej udział wszystkie instytucje 
tpwłeczne, cechy i związki z 
Sesnowca i z okolicy, wojsko, 
ttreże ogniowe itp. Rząd cen 
tralny w Warszawie reprezen­
tować będzie z upoważnienia 
*bdy ministrów starosta  będziń 
5ki p. Stefan Popielawski.

Patiew aż nie zdążono zawia­
domić ó uroczysteściach żało­
bnych wszystkich cechów i 
Związków, przeto niniejszym 
%zywa się ciłonków tych irssty 
tuąji, by stawili się na nabo 
Óaństwo w kom plscis.

serc litcśslwych Dwulet­
ni chłopczyk, s 'e ro ta , nie ma 
ją ty  rodziców i pozostający w 
wielkiej nędzy, jest do  oddania 
ba własność lub na wychowa 
nie. Bezdzietne i czułe na 
ludzką nędzę panie m ogą otrzy- 
*b*ć odnośne inform acje w re 
dakcji pisma.

Panie, którym ludzka nędza 
hie jest obojętną, proszone są 
0 zainteresowanie się dc lą  te 
?o dziecka.

Z tea tru  H. Czarnaekltgo. Dziś 
ostatnie przedstawianie plebis 
cytowe .M azep a ' W piątek i 
Sobotę teatr nas w celu odro* 
hienia* zaległości wyjeżdża do  
dąbrow y. *  O degrane zostaną 
dwa arcyciekawe widowiska.

W piątek k tnkursow a faisa 
* angielskiego .C iotka Karola*, 
która przybrawszy na się pó 
steć p. Winiaszkiewicza, roz­
śm ieszać będzie do  łez stę 
skcicną  publiczność dąbrow iec- 
ką.

W sobotę .K lub kawalerów* 
oryginalna krotochwila swojska 
M. Bsłuckiego, w której hum or 
Szczery i pogoda łączą się na 
przemiły wieczór rzadki w r e ­
pertuarze współczesnym .

ftrtyści sto ją na aysokości 
zadania, nie roniąc ze sztuki 
ani jednego szczegółu, p o d n o ­
szącego wartość sztuki-.

W poniedziałek w Dąbrowie 
„On chce się zibić* z francu­
skiego.

Ze Związku drukarzy. Za p o ­
średnictw em  polskiego Związku 
drukarzy w Sosnowcu z opo 
datkow ania się człónków za 
tydzień od 15 do 22 sierpnia 
złożono w Banku handlowym 
na conto Komitetu obrony p a ń ­
stwa mk. 1,370.

irgsnlzacja 
straty obywatelskiej.

Katowice, 25 sierpnia.
W obu powiatach k a to ­

wickich, miejskim i wiej­
skim, działa już kom is ja  
kwalifikacyjna pod p rze ­
wodnictwem  kapitana  La- 
lannea, do której należy 3 
polaków i 3 niemców. Ko­
misja ta m a zorganizować 
straż obywatelską. Ilość 
członków straży danej na ­
rodowości m a  odpowiadać 
Ściśle wynikom ostatnich 
wyborów do rad gminnych. 
Liczebność straży będzie 
się równała liczebności zy- 
cherki.

donoszą mi niemcy, którzy 
znajdowali się wówczas na 
G. Śląsku*.

Komisja ententy zawie­
siła w dalszym ciągu "K o - 
nfgsŁiitter Tageblatt* i o- 
d t  brała deb t w K łt>w i­
cach i w pow. katowickim 
b&katystycznej „Oberschl. 
Morgenpost",

W  Mikołowie francuzi 
rozbroili zycherkę i człon­
ków jej pod osłoną wojska 
odesłali do Katowic.

CzyszeieśtioG.SIąskc.
Opole, 25 sierpnia.

Od soboty ubiegłej do 
dnia dzisiejszego przeszło 
przez Opole z górą  500 u- 
chodźców krzyżackich, któ­
rzy czują, że w nowych 
w arunkach, t. j. po usunię­
ciu zycherki i bez jej opie­
ki żyćby nu G. Śląsku nie 
mogli. Śmiecie te wyno­
szą się do fa terlandu z to ­
bołkami na plecach. Są  to 
przeważnie dobrze zasłuże­
ni dla niemczyzny nauczy­
ciele i urzędnicy.

We Wrocławiu urządzono 
dla  nich centralę, gdzie im 
m a  być, jak w raju. Szczę­
śliwej drogi!

Podanego przez prasę 
terminu plebiscytu na G, 
S'ąsku (koniec październi­
ka) żadna wiadomość urzę­
dowa nie potwierdza.

Kto ł j f i ł j ł  nltoikój 
n i Simp Śląsku.

Berlin, 25 sierpnia.
(Tel. wl.) 

H ellmuth v. Gerlach pisze 
w ostatnim  num erze  „Welt 
a m  Mentag*:

„Najważniejszym pow o­
d em  do rozruchów kato­
wickich, które, niestety, we­
dług jednogłośnych zapew ­
nień wywołali niemcy, była 
nadzieja  pozbycia się wojsk 
okupacyjnych ententy  prży 
pom ocy bolszewików. Tak

Etht ptekiscytn 
na Mazurach.

Berlin, 25 sierpnia.
Znam ienną nctatkę poda* 

„Vorwaerts*. Ja k  się z ni*j d o ­
wiadujem y, wszyscy jadący z 
Niemiec na głosowania do  M a­
zur mieli otrzym ać od Komite­
tu , organizującego wysyłkę tych 
ludzi, znaczniejszą kwotę na 
pokrycie kosztów podróży i ‘u- 
trzym aaia. Ponieważ ludzie t e ­
go pokroju, jak ta  zbieranina, 
która nigdy mie widziała w ży­
ciu Mazurów, ale szła tam  gło 
sować, podejm ując się takiej 
roboty za dobre pieniądze, ko­
rzystali z sytuacji, nie starczyło 
w końcu Komitetowi funduszów 
i dlatege część ich wysyłał na 
słowo, że zwróci im tak  zw, 
, koszta*. Teraz naturalnie po
ich powrocie tego nie robi. 
Dlatego też w Berlinie powstał 
szereg zaburzeń między robot 
nikam i, którzy jechali na M a­
zury, a  ich pracodawcam i, któ 
rzy poprzednio wyręczali Korni 
te t w namawianiu do wyjazdu, 
a teraz nie m ogą postarać się
0 danie robotnikom  obieca 
nych nagród za głosowanie

Notatka ta  zdradza nam  te - 
jem n itę  zwycięstwa niem iec­
kiego w plebiscycie m azurskim . 
Wyszły nareszcie kłamstwa na 
Jaw, o  których Już nieraz pisa
1 śmy. Przykre jest tylko, że 
konferencja am basadorów  dała 
się wziąć na ten kawał.

Migistsr Sipiehi pokoju 
i  bsisztwlkiai.

W sraiaw a, 26 sierpnia.

Min. spraw  i* g r. ka. Sapieha 
j r ą i j ą ł  woaoraj aagielekiego 
daiean ikaraa p. Lucjana Janosa, 
przedstaw iciela londyńskiego 
p isą ia  „D aily E sa resś*  i mówił 
a m m  o rokow aaiash  p o lsk o - 
bolsaew łckich.

M inister na w stęzie  zeana- 
caył, że zanim  powie ooś ok­
reślonego m usi z is n a a iy ć , że 
wszeikio pertrak tac je  pokojowe 
8ą w treści ta rg iem  G iy b y  
w ym ienił w arunki m inim alne, 
nie byłoby pola do dyskusji, 
zaś gdyby  zestaw ił m aksym al­
ne, ła tw o b j się naraził na z a ­
rzu t im perjaiizm u. To też woli 
omówić zasady ogólne dysk u ­

sji, k tó re  o trzym ała nasza de­
legacja .

Calem naszym  Jest trw ały  
pokój a Rosją tego rodzaju , 
aby  ani naród polski, ani r o ­
sy jsk i nie u w ażz ł/ się  za po­
zbawione o lm arów , k t i r e  w e­
dług ich przekonania do nleh  
należą. Pom iędzy Jednak R>sją 
a  Polską są  ziem ie z ludnością 
m ieszaną. N ajw ażniejszą przeto 
rzeszą je s t kw estja  w spólnego 
porozum ienia i kom prom isu, 
oraz usta len ia  gran ia , n tó re  w 
m iarę m ożnośłi pow inny od ­
pow iadać w arunkom  etnogra­
ficznym .

P leb iscy ty  na zachodzie nie 
dały  rezultatów  dobryoh. Tym  
trudn ie j zastosow ać Je na te­
renie, gdaie o lbrzym ia w ięk­
szość ludności nie m a zdecy­
dowanego e h a rak te ra  narodo­
wego, gdaie Je iynyaz  p ra g n ie ­

niem  je s t posiadanie rządu , 
k tó ryby  pozwolił swobodnie 
się  rozwijać.

R oistrzygnięaie  kw estji w 
dradze p leb iscy tu  w yw ołałoby 
ty lko  w rzenie i zaostrzy łoby  
antagonizm y narodowe. Z resztą 
przeprow adzenie p leb iscy tu  
w ym agałoby ek u p a tji te renu  
przez wojska neu tralne, eo 
także p rzedstaw ia duże tru d ­
ności.

Co do spraw y rozbrojenia, 
to żądanie to bolszew ickie m ia­
ło na celu upokorzenie Polski, 
g dy  jej sy tuac ja  m ilita rna  by ła  
uw ażaną za niepom yślną. Ż ą ­
danie to w chwili obecnej je s t  
cenaj mniej śm ieszne. Polska 
g i ts w a  dokonać rozbrojenia, 
jeś li cała Europa, a przede- 
w szystk im  Rosja i N iem cy to 
uczynią.

Na p j  tan ie  korespondenta, 
oo de stfnow iska  P tls k i  do 
w ew nętrznych sp raw  Rosji od­
powiedział m inister:

My się e to nie troszezym y, 
oo Rosja w tej eh wili uczyni: 
n ie  m am y najm niejszego za­
m iaru  w trącać się do spraw  
w ew nętrznych Rosji, ale nie 
śeierpim y, aby  Rosja m iała 
in teresow ać się naszym i sp ra ­
wam i w ew nętrznym i.

Da prasy całago 
świata.

Warszawa, 25 sierpnia.
Wydział praso®y min. 

spr. zagr. komanikajc treść 
radjo depeszy, wysłanej 
przez min. spr. zagr. do 
wszystkich pism prasy za­
granicznej:

„Wbreo zapewnieniom 
sowietów, że zarządzone 
będę niezbędne środki dla 
astalenla bezpoś edniej ko- 
manlkocji pomiędzy rządem 
polskim a delegacją W iliń ­
ska, ta ostatnio prawic zu­
pełnie pozbawiona jest kon- 
takta z Warszawę. Sami 
zresztą bolszewicy przyzna 
ją, że polsko stacja radio­
telegraficzna w ftińska nie 
może działać z powoda 
zbyt wielkiej ilości stacji na 
tcrytorjam wojennym. Po- 
zatym bolszewicy ograni­
czyli działalność tej stacji 
do 4 godzin na dobę. Wska- 
tek tego wszystkie depesze, 
kierowane są do Aoskwy, 
a dochodzą do Aińska lub 
Warszcwy z kilkodniowym 
opóźnieniem lab n e docho 
dzq zapełnie*.

(W tym miejsca radjo 
mówi o losach depesz Mi l, 
2, 5, 4 i 5, znanych jaż z 
depesz Pata).

Ze wzglądu na przyto­
czone wyżej fakty, rząd 
polski widzi się zmuszony 
zwrócić powszechną uwagę 
na stawiane mu trudności i 
przeszkody. S wobodaą I 
bezoośredaią komunikację 
z Mińskiem uważamy za 
podstawowy warunek nor­
malnego przebiegu nego­
cjacji z delegacją sowiecką, 
Opierając się na słuszneś :i 
swych recrymfaacji oraz 
c ficjąlnym oświadczeniu so ­
wietów dania rządowi pol- 
skięmu możności swobod­
nego komunikowani i  się 
ze swoją delegacją, rząd 
polski zrzuca z siebie cał­
kowitą odpowiedzialność za 
skutki, mogące stąd w y­
niknąć. Stwierdzamy, że w 
tych waru ikach nie można 
prowadzić rokowań z do­

brym skutkiem, osiągnąć 
wzajemnego porozumienia 
oraz konkretnych rezulta­
tów n a  konferencji w M ń« 
sku. O ile nie nastąpi na­
sze polepszenie w komuni­
kacji, rząd polski b ę lz ie  
zmuszony zaproponować 
delegacji sowietów zmiaaę 
miejsca rokowań celem da­
nia możności rządowi pol­
skiemu swobodnego bez­
pośredniego komu likowauia 
się ze swą delegacją.

O f  i d
(slażoKt IwjprtrMtal* w „iskrit*!
P tlk a  l  n a t w u  n t t i ę l a y  

1 w itk a  K O iiąiaa .
Altkay Msr#**ł*k l  ab. 6S 

kap. m ltd iią , l  mk. ar. 80 
hal. i lk ltK .

J a t  K s i lm c  fanty m i i ę t i a ,  
kawsłak klamki naaalężitj, 1 
mk. ar.

A a ir ia j CU flłńaki ■ D |h ta  
ż 1 ln y  aiwarta f. p lęa U ia y  
m laiilsm yah i #0 a k .  *aC ««r- 
w a a j I n y * .1

Ka HM «ieaia i. ?. D ia  Ml*- 
lęakiago dla góraęśłąiakćw  
a k . 800, Dt. M. K tiław aki.

W łyńaka ma flę ię  faw lęłnm ą  
a k . 100.

M*ija Siary 10 n t i k  mabei 
■ a a g a i f i t a l .

Car*! Ztrękaki i  ik . a i e b i ą  
I 23 gila

Ifarja P lo tn y k  dla gftaa- 
śląaaków 8 famtj p ęta a n  i * 
fantów ftaoii.

CicślIAatH J « i » aarak  ma 
C <arw»ay K rijż .

M alta* Jóatf 3 kar. mi k ita  
8 a k . alk ita , l  rh. ar kiló- 
a r a  i l  tk. i  kat. pnlaóaą. j

M tiaaitw aki 2 i  aai. mtbtL
Jóatf Kltaatlewakl i  taabia 

8 bagmtly. 8 aaak i karabiaawt 
k a ir lia  ftarku  i  110 aabał 
aarirjarkltk.

J ia ia a  C irara taw ak a  aa 
f>*tę pawlaitaaą ałatyła a k .  60.

Jaaiaa J |iraa (ak  16 kap. 
a?. 66 faa. a lk la a , i  k#r«ay 
a U lt a  i 4 kap. aiaftaią.

Złażama grata p. H *jaaria  
a k . 20 aa praatrayaaala aa- 
g ia lta ti kaay ‘ab łada ma G ati- 
wrmy Krayt .1 . K.

S u it y  16 faaiów a h d ti, l i  
ałotyah prłaklrh ar. l  rb. ar. 
i  rb. 60 kay. ar. biltaaa^ 2 
k»r. ar. 1 8 ałrł* palakia ar. 1 
a k . ar. 10 kap. aladaiata, 8* 
taitim iw  ar. 10 aamłiaów mi 
klaw, 2 irteaa alaw ar. dwa 
kawałki ar. 1 ałaia 1 kawtiak 
daw aiu.

Z praęlalawlamia aaatarakia- 
tt* 103 a k  aa Ctarwamy 
K fsy* i ł f ź t ły  Ł«akowaka, Sia- 
tawm», Uraaakawma, Falaaiów- 
l a  1 lw ia  KtftKiofaaakówmjr.

Na utaądanaaj p r a a  ia iaai 
aabawę na Platkaab aabraaa 
100 n i .  ifU iu ją  ma Gatrwamy 
K««f*.

Z *c-a*t w lfńpa ma g rób  ó.p. 
T si S a tfro ia a k i ak ład a ją  ma 
C iarw aay  k ra y l  2io a k . ka- 
la śa tk l  i kaladay « P i» ,k a w .

Staahław  Dcra«kl i ł  t y ł  ma 
a r * |?  arkatalaią K k. ISO:

Sprostowania. W Na 272
„iskry* *  d z u ls  ofiar zaszła 
pom yłka, manomicie: M aturzyst­
ki z r. 1918 Gimnazjum P. M. S. 
złożySy na ręcesw ej opiekunki 
mk 530 (pięćsat) a nie 50.

iii
Dr. Mej man

Nk 18. 
efear. aeza, aata I garifa 

c l  4 -  6 pp.
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„W ifdza robotnicza*, k tó ra  ogłupiała  robotników.— Bohaterzy 2 pad 
.c z e rw o n e j*  gwiazdy. —  C ztrezw ycza jka  w  C zęstochew is i jej 
p ierwsi paejenci. —  W*zysłke było znakomicie przygotow ane tylko, 

że... bolszewicy dostali po skórze.
C z ę s t o c h o w o ,  25 sierpnie.

'VOfidsa miejscowe wpadły 
t a  trop orpsnixacji jicomuai 
etycznej w Częstochowie.

Była ’nią .W iedza rcbctzń- 
fza — ito w arzy n ee ie  cświatj* 
w o-robctnieie“, Jak brzmi na* 
*wa zalegalizowanej bynajmniej 
nie d)a celów azeizsniaośw iaty 
inetytusji.

.W iedza robotnicza* miała 
nwój lokal w domu f iz y  Alei 
II nr. 40.

Tam dobrze płatni prowody- 
r iy  ogłupiali robotników, two­
rząc z sioh agitatorów komu­
nistycznych,

Była to ferm*Ina szkolą.
Członkami .W iedzy robetni- 

tzej* byli robotnicy chrześci­
janie i iydzi, a do grona ko 
mnnietów wciągnięto liczne 
kobiety.

Aresztowanych je s t bardzo 
wiele osób, dla dobra jednak 
śledztwa nie mc£emy jeszoze 
ogłaszać nazwisk ujętych na 
gorąeym  uczynkn dział&eey.

W lokaln, komunistów zna­
leziono wiele sztandarów z na­
pisam i „Nieeh ty j a dyktatora 
proletarjatn*, .N ieeh ty je  re 
wolncja scojalna*, .P reca  z ar-

mją* i t. Ł  i t.-p . bolssewi* 
kimi hasłami.

Znaleziono tek liczne broszu­
ry, odezwy, pieczęcie, kw ity 
składkowe i wiele kem premi 
tującycb dowodów.

£om uniśoi częstochowscy 
byli już tak pewni zwycięstw 
atm ji czerwonej, że wyznaczyli 
na odpowiednie stansw iska w 
mieście, zajmowane dotychczas 
przez władze państwowe, różne 
indyw idua z pod .sserwonej* 
gwiazdy.

Dla Csęetochowy była już 
ustane w iesa Of lew ici* czeie- 

zwyczajka, a projektowane też 
były zam achy na osoby, które 
zaznaczyły się swym zdecydo­
wanym ' przeciw bolszewickim 
stanowiskiem.

Osoby te miały być pierw­
szymi ofiarami ozerezwyczajki 
częstochowskiej.

.W ied ia  robotnicza" prowa­
dziła również ożywioną agita­
cję w wojsku.

Byłoby rieczą bardzo pożą­
daną, aby po ukończeniu śledź 
twa władze ogłosiły nazwiska 
tych osób, które uprawiały 
zbrodniczą agit&sję przeciw- 
państwową.

Wyjazdy do Niemiec.
P oznań , 25 s ie rp n ia ,

(P . A . T .)
.K u r .  P oz “ donosi:
Ze s tro n y  urzędow ej in  

fo rm u ją , iż w szelk ie  poz­
w o len ia  n a  w yjazd  do N ie­

m iec i z pow ro tem  zo s ta ły  
w strzy m an e  Ż adne w y ją tk i 
pod tym  w zględem  n ie  bę­
dą czynione. W ydaw ane b ę ­
dą ty lko  pozw olen ia  n a s ta -  
ły  w y jazd  do N iem iec bes 
p ra w a  pow rotu ,

faisima Sufcia Szkoła techniczna
K O L E J O W A  w  ( S o s n o w c u

cg łasz a ,  że eg z a m in y  na  kurs  p ierw szy i w stępny  
ro zp o cz n ą  się w dniu  1 w rześnia  r. b. o godz. S r a ­
n o  w loka lu  szkoły m iejsk ie j przy ul. Z y g m u n ta

Zapisy  są  p rz y jm o w a n e  codzienn ie  od godz , 9-ej 
do  g o d z  12 w b iurze  In spek to ra tu  Szkolnego , ulica 
M ałach o w sk ieg o  Ns 22.

D yrek tor

Mieczysław Cimsszkc.

" g u  f  '  U  S i t  c trz j m yw ać r» gu łarn ie  naj w cześs je  j
J H A  JsB. w  V l l S . ' j y t . i  s z t  w ia d o m cśc i z frontu m usi

abon ow ać 1 kupow ać p l;m a

p o  c e n a c h  o ry g in a ln y c h  ty D o  w  
Biurka imienników I Ogłoszeń

J ó z e k  B L A W S H I E f i O
w Sosnowcu, nl. 3 Maja Jft 4, vis a vis dworca wiedeńskiego. 

Ternie, do rttbycia na se2 tn  Jesienny
bardzo duiy w jbćr i zimowy.

Męska Szkoła Handlowa
T A R O O W A  1 8 .

przyjm uje za p isy  od 10 — *2 po poi 
Eszaatiiffe ££ 23 lierp^ia*

M M *
W w  i» %9łmi n

8 iS H « W iB 8

W Szfiote Ĥandlowej ŻeńsUiej
t a ,  l<ról. J o d w fg i I t ę J b l f  1 1
utrzymywanej przez Towarzystwo S z k ó ł  Średnich

mjottyn? ją się egzaminy 26 sierpnia eg. 10 r.
Lekcje l-ego września

SesaOwieelie Kursy Riemieślnieie wisezerewe
C h rz e ś c ja ń s k ie g o  T o w . D o b ro c z y n n o ś c i

Zapisy uczniów i nowych kandydetów odbędę się M, 21, 23 
24, 25 i 26 sierpnia w lokalu kursów od ąoc-z. 6 d a  1 wlecz.

MYDŁO iłWartiiiit 67 prw. tłuzizi
( k!  saA k ta m  J ,  C v i l f l l l l l f t )

apnodaja karłowe w UeSsiaih »#r»iiUs«»*fch odReiajnal mzporaqdsa-
kIsmI nąda.

ar. IJW IKISKSEliaajLirW ' t a r s o v r a  M  V

SWjśf A: Wete« podszywania *<s pal zeeJą firmą iądajcia mt- 
4Sa tylk® n  saakteai •». C w « rg r* ( tłi« f tA .

wmm
D om  H a n d lo w o - P r z e m ^ s ło ^  „ S 3ł a “

w Sosnowcu, Cboalezna 1.
- p o l e c a  t — .......... —..

twardo Jądrowo 63 — 67 pros. zawartość! po 
wk. 29 za flint w sprzsdaiy hurtowo] oraz

mydło szare wszeikieb gatunków, proszek mydlany, 
papę dachową, smołę dachową, oleje mineralne I ro­
ślinne, terpentynę, farbę i masę drukarską, żywicę pi­

wowarską, kalafonję i inne.

Mydło

POMPY odśrodkow e, tu rb in o w e d la  n a jw y ż­
szych  podnoszeń szybow e, p iono- 

d la  zas ilen ia  kotłów  d la  w o­ve e
dociągów, fabryk, domów 1 etc. 

Warcz E l .  T w a  ■ h  W f l R
Fabryka maszyn 

i aparatów SIRiUS Złota 65
Telefon 68 24.

możemy dostareayó ze składu lub w krótkim czasie
następu; ące pompy:

wydiijncŚG podnoszecic IiC2ba wydajność podnoszenie
litr. min. m»sz. metr. obrotów litr. min. masz. metr. śiczoa cbrotćw

50 -J - 30 1450 1500 85 1450
500 45 1450 15 0 100 1450
700 40 1450 1500 130 1 4 511
710 60 1450 250u 80 28C0
7C0 60 2800 25 CO 150 2 8 0 0
7C0 75 1450 2300 230 2800
7C0 90 28(0 3000 30 1450
700 120 2 8 0 0 30(0 55 1450
900 20 0 28lQ 3(0  0 85 14 5 0

1CC0 70 2800 30“..0 100 1450
loco 110 2 8 0 0 3CC0 160 1450
1000 150 2 8 0 0 50 0 1 0 ) 28 0 0
1500 45 1450 5000 22-> 28CO -
1500 70 1450 5C00 300 2S0O

oprócz pomp mniejszych 1 dis niżsżegs pednosiaiia
H I Ę K S Z E  P O M P Y  H  Y K O V I J E M T  S 9 1 B K O .

8-KLASOWE GIMNAZJUM MĘSKIE
(z prawami szkół państwowych) 
w  S a s n c w ę i i — W i s i e n

z a w i a d a m i a  R odziców  i O p iekunów , że eg za m i 
ny w s tęp n e  i p o p raw k o w e  rozpoczyna ją  s ię  w p ią tek  

dn ia  27 s ie rpn ia  o godz. 2 popołudn iu . 
P o c z ą t e k  l e k c j i  d n ia  Z  w m ś n !a ,

Szkoła  m ieśc ić  alę będale przy  ulicy  D ęblińskiej NI 1 
w  lokalu pens ji  W -nej Rsadkiew lczow ej, 

Kancelarja (tymczasowo Dębliński 11.) przyjmuje zapisy od g 10—1

009

S r -  m&djc y n y

im . m i a n
Ł erdyiat. kliniki shorób skó: 
aysfc. Bżyw. prop. 914. Aaall 

mikroskop.
11—f «. I 5—6 pp. Kob. 6 -5  p
*1 . M a łach ow sk iego  (Fabryczna) J# 1 

d om  P ogody,

Dr. KEKAŁC
Choroby weoeryezno, skórne i »« 

ezo-płelowe. Badanie krwi 
prop. 914.

C od zien n ie  od  5 — 8; w św ięta  •  
10 — l  p o  połu dn ia .

*!<!!•, SS.

wm MtMt,
Foszukuj* - ' t U ”gS
w aarj do I&le. i
U 1.
K ,  Ic talej |
ssie*. Wledonicść Będzin

d»ie»*»yn!s! r  
. ^ J Ę lz ln  . nl. KoUąti 

•k la  i  ap teteny  Retman.
do sprzedsnU  
wraz z u tządzfRestauracja _____

r le m  i m lesrk en ie  um eblow an e. Wl*
do o ś ć  w .Iskrze*.

C H A R A K T E S ,  
P R Z R Z N A C Z E N IĘ ,  
s z o g o  u n ik a ć ,  
c o  p r z e d s i ę b r a ć  i  .
«tr*sS w »r*¥.ji<>4cl,

o k r e ś l a  
na podstawie Metafizyki, Psychoflzjolcgl 
ł  Grafolog] 1, (badając cechy rąk 1 pisma), 
F B T E fiS H W  8 /. Iv  Dr. Ntrt
Sttm tw teś, Kołłątaja i  (iiikołajnusKtł 

Od 4-tj do j- tj  tuiuoortm,

Ukazyj ale ' r r w i ^
Dab1 rw a S o b la sk lr g o  H  8. M aiew ji

MBuwysielka U S £ f
Jom, pO ftnkeJe leirrjf arosyVi. tfv  
do w o ś ć  DcM ińska 7, m S

W r tr n r t -Z t f t  m l^ zy B(;dz n <' 
U J U U A C  a Dąbrową zgubi

n o  portfel sk órzany zaw ierający p,;f
n ląd ze  oraz dok i m en t- kzrtą od>
czen ia  l św iadectw a szk o ln e  na Im
Henryk* O tlo  Ucr«i*y tniUeai* i
c h c e  i * r ó c  i  do f Iji . f e k i y  »  F
d*ln>e e *  w ytirgrodceniem .

Zaylręly
Irnp h •. R er« rd . Jednę no im ’ę  Km 
sto; te g o  S z y m c ń sk ltg  j, a  d .:cgę h
drze->r Hrraa ' ____  j
ib H c in p  P**e Pa »tk°  w y a r o f  
/ u ^ l l i ę i i i  p r s te  e w lr ę  G reb -

n ed  V ls lą , g cb . red o m sk 'e ] aa  te
J r a  K csu r croćz. V r. 1881.

ritrzebny S f t f g ;  ,
m ięsa  W iadom ość ^ c sn o a ie c , Ps 
sn d sk ’c g o  SO, W .jłń ć z y k .

£ a |i ią ł
r sr l  ^ res ly .

p * tzport i d o lo a c c  
■cjskowe na Imię i

rue |

fclucbaczk# S S
l u ] e  lekcji lub k orep etycji. S p ecja  
n o ść  m atem atyk a  A dres Dwór S ie  c 
l e w  ,H r. R enera* m ieszk . pp. B 
Szo-c, ______

1 ^ 4 ^  *<SÊ *ta t ,̂*e*50wa r
sVI.

Imlą F ią n ciszek  Ska

Krawcowa Sr.”.ukl*s,z,"£
lub te ź  pryw atnie. W iadom ość  
.Isk rze* . _________

żguoiono Pr “"".rU r S
m iec k le  za Ife 72C5 na im ią A leks 

S zo lc

d o m o ść  w .is k r z e   __
/ * j  n b L  leg itym acja  ~ 'żyw n oś  / j f j i i ę i a  {l0#a na Jmię J a ,
Krawczyk w ydana przez kt. p . hr
, Renard*. ,
j t !  i-. ó n M luż zam aw iać p ip e  
i U v z / U i  sm o lą  dachow ą dla Stc  
w srzyszon ych  W łaścic ieli N laruchc  
m o śc i S ta ro sfiow iecka hfe 10

p ssz p o ' 1  na im ią  IceiZ a g i n ą ł Jud a O rłowski.

JMskter 5 w .f-S *w  W St*f f l r a l a ? i ł s  0b k r / * .


